PROTOKÓŁ     
nr 05/2009

z posiedzenia
Komisji Gospodarki Miejskiej i Porządku Publicznego
odbytego w dniu 15.04.2009r.



Tematyka posiedzenia:
godz. 1200:
1. Analiza wynikłych szkód nawierzchni dróg i chodników po okresie zimy, remonty bieżące ulic i chodników
1. Skuteczny system wsparcia dla osób uzależnionych. Formy wsparcia dla osób objętych przemocą i zapoznanie z działalnością i wynikami Środowiskowego Domu Interwencji Kryzysowej

godz. 1430 - wspólnie z Komisją ds. Społecznych:
1. Omówienie dokumentacji administracyjnej, prawnej i programowej programu Ruchu Samorządowego „Inicjatywy”, realizowanego w ramach projektu „Miasteczko ruchu drogowego” oraz projektu „Strażnicy Prędkości” 

Zaproszeni goście:
godz. 1200:
1. inż. G. Ciesiołka – Naczelnik Wydziału Inwestycji i Remontów
1. mgr D. Piątek – Dyrektor OPS
1. mgr T. Głowacka – Kierownik ORPA
1. inż. P. Baron – Prezes MPGK Sp. z o.o.
1. mgr inż. J. Hawranek – Komendant Straży Miejskiej
1. mł. insp. mgr B. Nowak – Komendant Miejskiej Policji

godz. 1430:
1. mgr inż. K. Walicki – Naczelnik Wydziału Komunikacji
1. Agnieszka Kowolik – Ruch Samorządowy „Inicjatywy”
1. Piotr Sarnowski – Ruch Samorządowy „Inicjatywy”


Komisja rozpoczęła pracę o godzinie 12.00. Frekwencję na posiedzeniu przedstawia dołączona do protokołu lista obecności. Przewodniczący Komisji, p. Andrzej Morawiec, rozpoczął posiedzenie witając obecnych członków komisji oraz zaproszonych gości a następnie przedstawił tematykę posiedzenia.
	Przewodniczący poprosił Prezesa MPGK Sp. z o.o. o przedstawienie stanu dróg po okresie zimowym.
	Prezes MPGK, pan Piotr Baron zwrócił uwagę na fatalny stan dróg w całym mieście. Okres zimowy, marznąca w szczelinach woda przyczyniła się tylko do pogorszenia już i tak złego stanu nawierzchni. MPGK na bieżąco, jeśli pozwala na to pogoda, wykonuje cząstkowe remonty ulic. W okresie od stycznia do marca bieżącego roku wykonano remonty: dróg gminnych – o powierzchni 292,79m2 na kwotę 42 346,89 zł, dróg powiatowych – o powierzchni 995,60m2 na kwotę 150 161,52 zł oraz dróg wojewódzkich – o powierzchni 11,63m2 na kwotę 2 067,35zł. W najbliższych miesiącach planowane jest wykonanie frezowania i pokrycie asfaltobetonem na ulicach: Bytomska, Chorzowska i Żołnierska. Planowane jest również asfaltowanie ulicy Chorzowskiej oraz dalsze remonty cząstkowe ulic powiatowych: Śląska, Hajduki, Katowicka przy PKO, Wojska Polskiego przy stacji BLISKA, Chorzowska przy ul. Podhalańskiej, Żołnierska, Łagiewnicka/Barlickiego oraz remonty  cząstkowe ulic gminnych: Nowa, Wallisa, Jordanowska, Hutnicza. Remonty wykonywane są wszystkimi dostępnymi siłami.
Pani Naczelnik Ciesiołka dodała, że przyczyną tego stanu nie są tylko działania zimy ale również zwiększenie obciążenia dróg ruchem. Drogi nie były projektowane pod takie naciski jakie przykładowo powodują pojazdy „Deltatrans”. Ulica Ceramiczna, po przebudowie, zaprojektowana i wykonana według obecnych norm jest w stanie dobrym.
Radny Kucharczyk stwierdził, że swoje robią też tramwaje. Najgorzej jest tam gdzie znajdują się torowiska. Braki finansowe nie pozwoliły na remonty.
Komendant Straży Miejskiej, pan Jacek Hawranek zabrał głos w dyskusji stwierdzając, że jeśli tereny są zawilgocone to całe podłoże pracuje i siada. Ważna jest dobra kanalizacja. Należy zastanowić się nad tym ile kosztuje utrzymanie dróg, które zasypywane są solą, która rozpuszcza śnieg i powstająca woda wnika w jezdnię powodując uszkodzenia. Inne miasta już zabroniły stosowania soli gdyż wiąże się to z późniejszymi remontami i naprawami. Dodatkowo Pan Hawranek przekazał Komisji wydrukowane zdjęcia uszkodzonych ulic, wykonane w ostatnim czasie.
Przewodniczący zapytał czy tańsze byłoby stosowanie środków chemicznych zamiast soli.
Pan Baron odpowiedział, że nie wiadomo jak inaczej można sobie radzić z tym problemem jeśli nie poprzez sypanie solą. Problem natomiast jest z odwadnianiem. Zaistniała również sprawa remontu drogi gminnej od ulicy Wojska Polskiego do składowiska odpadów. Remont ten jest przekładany z roku na rok. Stan wymienionej drogi jest tak fatalny, że samochody mogłyby się wywracać, nie ma odwodnienia.  Temat jej remontu powinien zostać przywrócony. 
Pan Hawranek dodał, że Straż łapie samochody, które wyrzucają śmieci tworząc dzikie wysypiska. Kierowcy tłumaczą się wtedy tym, że do wysypiska nie ma dojazdu.
Radny Ziemek zapytał jaka jest różnica w kosztach pomiędzy cyklicznymi remontami cząstkowymi dróg a jednorazowym remontem kapitalnym.
Pani Ciesiołka nie potrafiła podać kwoty. Powiedziała, że trudno jest w tej chwili oszacować wycenę remontu kapitalnego.
Pan Hawranek powiedział, że nasza sieć wodociągowa na kilkadziesiąt lat. Najpierw powinna być wyremontowana infrastruktura podziemna a dopiero potem można myśleć o nawierzchni.
Radny Henć zapytał kiedy odbędzie się malowanie znaków poziomych – czy będzie to tak jak wcześniej, dopiero w październiku.
Naczelnik Ciesiołka odpowiedziała, że od maja prace związane z malowaniem powinny być rozpoczęte. 
Radny Kurek zapytał o ul. Łagiewnicką. Przy rozjeździe tramwajowym jest uszkodzona nawierzchnia, jej naprawa leży jednak w gestii „tramwajów”. Czy było w tej sprawie jakieś pismo.
Naczelnik Ciesiołka powiedziała, że pisma nie było ale w tej sprawie odbędzie się narada.
Radny Kurek zaproponował, aby jako nawierzchnię położyć kostkę brukową. W Chorzowie taką kostkę kładą i trzyma się latami. 
Radny Henć powiedział, że taką kostkę kładzie się na jakiś czas, utwardza się teren a potem w miejsce kostki kładzie się asfalt.
Radny Kucharczyk stwierdził, że ul. Chorzowska już od lat nie była remontowana. Rok do roku przybywa tylko łat. Przydałby się remont kapitalny.
Przewodniczący Morawiec zapytał się o ulicę Bytomską, zwłaszcza odcinek od ulicy Ślężan do Chorzowskiej, który jest w opłakanym stanie.
Naczelnik Ciesiołka odpowiedziała, że będzie remont ulicy Bytomskiej ale nie będzie on kapitalny. W związku z licznymi wypadkami i utrudnieniami ruchu, w tym roku planowane jest zrobienie projektu przebudowy świateł i zaprojektowanie dodatkowego pasa nad DTŚ. 
Komendant Hawranek powiedział, że zdarzają się sytuacje kiedy dzieci z mostu nad DTŚ zrzucają kamienie i powodują uszkodzenia samochodów. Na mieście zdarzają się piraci drogowi a Straż nie dysponuje radarem. Straż Miejska podpisała porozumienie z Policją, dzięki czemu funkcjonuje wspólny patrol.
Przewodniczący zapytał kto melduje o uszkodzeniach dróg.
Pani Ciesiołka odpowiedziała że czynią to: Straż Miejska, Inspektor robót drogowych, zgłoszenia takie można też przekazywać każdemu pracownikowi urzędu i informacja taka przekazywana jest dalej.
Radny Kucharczyk poprosił Straż Miejską aby zapisywała informację na temat uszkodzonych latarni. Firma odpowiedzialna za naprawy ociąga się i często trzeba czekać ponad 2 tygodnie na naprawę.
Pan Hawranek stwierdził, że Straż czyni to regularnie z dosyć dobrym skutkiem.
Pan Baron jeszcze raz poprosił o zajęcie się tematem drogi do wysypiska.
Przewodniczący Morawiec podziękował zaproszonym gościom za zabrane głosy w dyskusji i rozpoczął kolejny temat posiedzenia.
Głos na temat przemocy zabrał Komendant Hawranek. Jeżeli istnieją sytuacje związane z przemocą w rodzinie to taką sytuacją zajmuje się Policja. Straż Miejska nie ma odpowiednich uprawnień w tym zakresie. Może jedynie asystować. Straż wyposażona jest w defibrylator, pracownicy przeszli 16-godzinne szkolenie z podstawowej pomocy. Posiadają różnego rodzaju gaśnice.  Pojazd powinien być tak wyposażony aby umożliwiał działanie. W przeciągu tygodnia Straż Miejska patrolując miasto przejeżdża około 500 km. 
Mł. asp. Iwona Gruca, przedstawicielka Policji, dodała, że przy obecnej kryzysowej sytuacji i cięciach budżetowych, pomoc Straży Miejskiej jest dla Policji dużym wsparciem. 
Pan Hawranek powiedział, że chce zaprosić Radnych do dyskusji nad budżetem. Prawda jest taka, że to nie Straż Miejska pilnuje chuliganów, lecz to chuligani pilnują Straż. Dlatego im więcej funkcjonariuszy tym będzie bezpieczniej.
W temacie uzależnień wypowiedziała się Kierownik ORPA, pani Teresa Głowacka. Opowiedziała o funkcjonującej przychodni uzależnienia i współuzależnienia oraz o systemie wsparcia dla rodzin. Uzależnienie jest dużym problemem, powoduje zaburzenia w życiu człowieka oraz w jego pracy. Poradnia działa w oparciu o 5,5 etatu terapeutycznego. Pracują tam ludzie bardzo dobrze przygotowani, udzielają porad. Działalność obejmuje również ofiary przemocy, gdyż oba problemy często łączą się ze sobą. Jedna porada trwa średnio około 1 godziny. Praca z grupą terapeutyczną około 3 godzin. Zdarza się jednak, że indywidualna osoba potrzebuje więcej czasu i praca z jednym człowiekiem pochłania nawet 3 godziny. Jest ogrom ludzi zobowiązywanych do leczenia przez gminną komisję oraz sąd. Na gminną komisję zapraszani są ludzie którzy potrzebują pomocy. Najczęściej sami o sobie mówią, że są zdrowi, nieuzależnieni. Z takimi osobami należy szybko rozpocząć terapię aby tę iluzję myślenia o sobie zmienić. Wymaga to systematyczności i około 5 miesięcy pracy nad sobą. Na początku terapeuci spotykają się z postawą buntowniczą. Gminna komisja w wielu wypadkach kieruje takie osoby do biegłego, który ma za zadanie przekonać do dobrowolnego poddania się leczeniu. Zwykle rozmowa z biegłym skutkuje pozytywnie. Osoba poddana terapii musi być cały czas monitorowana. Jeśli wypadnie z terapii bądź pije w jej trakcie to z taką osobą zrywa się kontakt na 3 miesiące bądź wyklucza z grupy i poddaje indywidualnej terapii. Spotyka się też często wyroki sądów nakazujące leczenie. Policja dostaje wtedy nakaz doprowadzenia człowieka na badania lub do leczenia. Niejednokrotnie zdarzało się, że doprowadzane osoby były pod wpływem alkoholu. Takich osób nie można kierować na izbę wytrzeźwień. Człowiek wtedy znika, nie można go odszukać i nie dochodzi do leczenia. Po 2 latach później przychodzi z kwitkiem, że postanowienie sądu traci moc i dalej może pić. Początki terapii są zawsze trudne. Człowiek, któremu odbierany jest alkohol chce czegoś w zamian. Zdarza się, że jeden nałóg przechodzi w inny. W późniejszym okresie terapii jest już lepiej. Człowiek przychodzi ze świadomością, że terapia pomoże mu złagodzić głód. Potrzebujących jest wiele. Poradnia ma ograniczoną ilość etatów, jednak przyjmuje się wszystkich. Nikomu nie odmawia się pomocy. Miasto mogłoby pomóc poprzez zwiększenie finansowania poradni aby móc zwiększyć ilość etatów. Ludzie uzależnieni często nie zdają sobie sprawy ze swojej choroby. Traktują ją jako styl życia. Poradnia obsłużyła ok. 200 mężczyzn i około 150 kobiet, w tym 2 osoby w wieku do 18 lat oraz 10 osób w wieku powyżej 60 lat (jest to mała liczba i wynika głównie z faktu, że osoby uzależnione często nie dożywają wieku 60 lat).  Czynnikiem popadania w nałóg jest również brak pracy i pieniędzy. Raz w miesiącu organizuje się spotkania „absolwentów”. Ludzie, którzy w nich uczestniczą są trzeźwi i radzą sobie w życiu. Ci, którzy nie przychodzą na spotkania na nowo zaczynają popadać w nałóg. Poradnia stała się nierentowna, było ponad 500 porad. W 2008 roku było 417 grup terapeutycznych. Dodatkowo należy wliczyć porady indywidualne. Placówka dostaje zapłatę tylko za część świadczonych usług, natomiast nie możemy odmówić potrzebującym. Poradnia dostaje pieniądze od NFZu oraz od gminy. Gmina płaci te same stawki od 10 lat. Poradnia nie zatrudnia pielęgniarki. Rejestratorka pracuje tylko na ¾ etatu. Wcześniej, gdy poradnia nie była częścią SP ZOZ, była rentowna.
Głos zabrała również Dyrektor OPS, pani Danuta Piątek. W mieście mamy dostępne wszystkie możliwe formy wsparcia. Mamy poradnię zdrowia psychicznego, Ośrodek rozwiązywania problemów alkoholowych, klub abstynenta, oddział szpitalny. Jeśli jednak ktoś nie podda się terapii i nie zrozumie swojego problemu to nawet wyrok sądu nic nie da. Włączenie poradni w struktury SP ZOZ, które miało miejsce 10 lat temu, spowodowało, że ORPA jest „z boku”. W tym roku zwiększono finansowanie placówki o 30 tys. zł do 130 tys. zł. Jest do dyspozycji 710 tys. zł, podzielone na szereg zadań a wniosków z różnych szkół, organizacji, stowarzyszeń wpłynęło bardzo dużo. Należy też pamiętać o profilaktyce. Ulotek wydaje się już bardzo mało. Narasta problem narkomanii u młodzieży. Coraz więcej kobiet jest uzależnionych od alkoholu. W tym roku zanotowano 18 przypadków pijanych matek, trzeba było zaopiekować się ich dziećmi.
Pani Głowacka dodała, że takie matki poddają się leczeniu, ale zaraz po tym jak odzyskują dzieci to znikają z terapii i znowu zaczynają pić.
Pani Dyrektor Piątek powiedziała, że gminna komisja rozwiązywania problemów alkoholowych jest zmodyfikowana tak, aby w jej składzie znajdowali się przedstawiciele różnych specjalizacji i jednostek. Współpracuje się z Policją, przekazywane są różne informacje. Jednak działać można tylko do pewnego momentu, na ile pozwala prawo.
Głos zabrała również Kierownik SOW „Przystań”, pani Halina Kozioł. Powiedziała, że Specjalistyczny ośrodek wsparcia działa już od 2 lat. Realizuje kompleksową pomoc, współpracuje z jednostkami gminnymi oraz miastami ościennymi. Psycholodzy działają na zasadzie wychodzenia w teren i rozmów ze sprawcami przemocy. W 1 kwartale bieżącego roku zanotowano już 12 osób (3 kobiety oraz 9 mężczyzn). Osoby takie dobrowolnie poddają się terapii. 
Radny Kucharczyk zapytał czy są przypadki mężczyzn źle traktowanych przez kobiety.
Pani Kozioł odpowiedziała, że 95% sprawców to mężczyźni. Praca ze sprawcami jest długofalowa. Istnieje też przemoc psychiczna, trudna do udowodnienia i zrozumienia. Współpracuje się zarówno z ofiarami przemocy jak i ze sprawcami.
Radny Kucharczyk zapytał w którym momencie osoba powinna zwrócić się o pomoc: czy kiedy pije raz w miesiącu, raz w tygodniu, czy częściej.
Pani Głowacka odpowiedziała, że nie ma reguły. Najgorsze natomiast jest bagatelizowanie problemu przez społeczeństwo, które przy problemie uśmiecha się i go minimalizuje. Nałóg to straszna choroba, która potrafi zniszczyć wszystko. Jest to choroba na całe życie.
Przewodniczący Morawiec zapytał co ma zrobić osoba wobec której stosuje się przemoc.
Pani Gruca, przedstawicielka Policji powiedziała, że najczęściej przemoc występuje w rodzinie. Osoba poszkodowana ma świadomość konsekwencji w przypadku zgłoszenia aktu przemocy. Przemoc można zgłaszać na Policji, ale ofiary rzadko to czynią. Wręcz muszą być nakłaniane do zgłoszenia aktu stosowania wobec nich przemocy. Ofiary boją się. Trudno jest też zebrać dowody i świadków. Policja zakłada tzw. niebieskie karty, których monitorowaniem zajmuje się dzielnicowy. 
Pani Głowacka dodała, że członkowie rodziny nie wysyłają swoich pijanych współmałżonków na izbę wytrzeźwień. Wolą same zająć się sprawą. Gdyby wysyłano osoby pijane na izbę, zaistniałby dowód na to, że dana osoba piła.
Przewodniczący zapytał, czy poradnię należałoby teraz wyłączyć ze struktur SP ZOZ.
Pani Głowacka stwierdziła, że wymagałoby to dużo zachodu. Na chwilę obecną lepiej jest wspierać poradnię w takiej formie jaka istnieje.
Przewodniczący podziękował za szczegółowe wyjaśnienia i zakończył temat.

CZĘŚĆ II

	Drugą część posiedzenia komisja odbyła wspólnie z Komisją ds. Społecznych. Przewodniczący Andrzej Morawiec powitał zaproszonych gości i poprosił panią Kowolik, reprezentującą Ruch Samorządowy „Inicjatywy” o przedstawienie swoich propozycji.
	Pani Kowolik krótko wprowadziła do programu „Strażnicy prędkości” oraz „Miasteczko Ruchu Drogowego”. Program „Strażnicy prędkości” promuje montaż progów zwalniających przed wszystkimi szkołami podstawowymi i gimnazjalnymi. Akcja została rozpoczęta w roku 2007. W czerwcu 2007 pod programem podpisało się 226 przechodniów. Akcja uzyskała poparcie Związku Nauczycielstwa Polskiego oraz szeregu szkół świętochłowickich. Zostały przeprowadzone ankiety, zebrano statystyki wypadków w latach ubiegłych. Swoje poparcie dla programu wyraziła również Komenda Miejska Policji. W związku z pismem Naczelnika Wydziału Komunikacji Nr KM.0573-7/2008 skierowanym w dniu 08.07.2008r do Komisji Porządku Publicznego i Komunikacji, w którym stwierdzono, że „poza istniejącymi miejscami, w których wykonano progi zwalniające (ulica: Chopina, Licealna i Zubrzyckiego) lokalizacja nowych progów byłaby sprzeczna z zapisami rozporządzenia Ministra Infrastruktury z dnia 03.07.2003 (…) lub występuje brak czynników uzasadniających konieczność ich umieszczenia”, pani Kowolik przedstawiła pismo Ministra Infrastruktury Nr TD-7km-0701-31/08 z dnia 26.11.2008r. skierowane do Marszałka Sejmu Bronisława Komorowskiego, w którym wskazano m.in., że: „Progi zwalniające nie mogą być stosowane: (…) – na ulicach i drogach, w przypadku kursowania autobusowej komunikacji pasażerskiej, z wyjątkiem progów wyspowych” oraz, że „Przywołane przepisy nie wykluczają stosowania progów zwalniających na drogach powiatowych i gminnych”.  Jeśli chodzi o Miasteczko Ruchu Drogowego, byłby to ośrodek ogólno-miejski. Mógłby na siebie zarabiać a koszt utrzymania nie byłby wysoki. Można też postarać się o sponsora. Co do oznakowania Miasteczka, można zastosować przenośne oznakowanie (jego koszt wyniósłby ok. 10 tys. zł). Na terenie MDK już znajdowało się miasteczko. Dla prawidłowego funkcjonowania wystarczy utworzenie jednej „ósemki”. Zapewniłoby to prowadzenie szkoleń dzieci już w wieku przedszkolnym. Umożliwiałoby ono prowadzenie szkoleń na kartę rowerową i motorowerową.
	Radny Kucharczyk stwierdził, że dla prawidłowego przeszkolenia w takim miasteczku musiałoby znajdować się skrzyżowanie, skrzyżowanie bezkolizyjne, skrzyżowanie ze światłami, rondo. To kosztuje. Może lepszym pomysłem byłoby dogadanie się z Chorzowem i tam dowozić dzieci.
	Radna Garbaciok zapytała czy ktoś pomyślał o kwestii zatrudnienia pracownika, pierwszej pomocy. Skąd na to wszystko wziąć pieniądze.
	Pani Kowolik odparła, że instruktor mógłby pracować za darmo w zamian za reklamę. Utrzymanie 2 motorowerów to koszt 500zł/miesiąc. Przede wszystkim chodzi o praktyczną umiejętność udziału w ruchu drogowym.
	Radny Przetacznik stwierdził, że kształcenie komunikacyjne jest prowadzone w szkołach w ramach obowiązkowego przedmiotu technika. Inicjatywa nie jest nowa. Cze nie byłoby lepiej, żeby miasteczka powstały przynajmniej dwa – na północy i południu miasta. Organizowanie zajęć jest czasochłonne i kosztuje dużo. Może lepiej mieć miasteczka przy szkołach. W planach MDK przy ulicy harcerskiej istnieje projekt takiego ośrodka.
	Pani Kowolik odparła, że zajęcia na kartę motorowerową nie są obowiązkowymi a w szkołach prowadzone są zajęcia na kartę rowerową. Dwa ośrodki nie są możliwe do zrealizowania ze względu na koszta.
	Radny Wagner zapytał ile motorowerów rocznie rejestruje się w mieście.
	Naczelnik Walicki nie znał dokładnych statystyk ale stwierdził że kilkanaście miesięcznie. Poza tym zaproponował aby temat odłożyć, ponieważ prawdopodobnie wejdzie w życie nowa ustawa, gdzie karta motorowerowa może zostać zastąpiona prawem jazdy. 
	Radny Przetacznik powiedział, że edukacja jest potrzebna i korzystna dla społeczeństwa. Jeśli chodzi o „Strażników prędkości” to może nie tylko należy decydować się na progi zwalniające, ale też na zmianę organizacji ruchu. W Piaśnikach przy SP1 i Przedszkolu jest dramat. Autobus staje na środku drogi bo wszędzie dookoła stoją samochody osobowe.
	Naczelnik Walicki powiedział, że Miasteczko jest inicjatywą dobrą i słuszną ale w tej chwili warunki są jeszcze nieodpowiednie żeby realizować. Natomiast progi zwalniające jak najbardziej można stworzyć.
	Przewodniczący zakończył dyskusję w tym temacie i podziękował zaproszonym gościom za udział w debacie. W ramach dalszej dyskusji, komisja wysunęła opinie i wnioski. O godzinie 17.10 posiedzenie zostało zakończone.











OPINIE:

1. Dotycząca pisma Dyrektora SP ZOZ (znak GK/60/2009) skierowanego do Prezydenta Miasta.

Komisja pismo przyjęła do wiadomości.

1. Dotycząca pisma reżysera Henryka Urbanka w sprawie dofinansowania filmu dokumentalnego.

W związku z brakiem środków finansowych nawet na podstawowe potrzeby gminy, komisja uważa, że nie będzie możliwe wygospodarowanie tak dużej kwoty na dofinansowanie filmu.

1. Dotycząca pisma przekazanego przez Przewodniczącego RAŚ, Alana Zycha w sprawie nadania skwerowi mijanka imienia rodu HENCKEL VON DONNERSMARCK.

Komisja po zapoznaniu się z treścią pisma przekazanego przez Przewodniczącego RAŚ Alana Zycha a dotyczącego nadania skwerowi mijanka imienia rodu HENCKEL von DONNERSMARCK pozytywnie ustosunkowała się do przedstawionej propozycji. Uważa jednakże, że należy bardziej zagłębić się w wątek historyczny rodu VON DONNERSMARCK.



WNIOSKI:


1. W związku z rozszerzającym się procederem stawiania na miejscach parkingowych i skwerach przyczep samochodowych z umieszczonymi reklamami, Komisja wnioskuje o to, aby jednostka właściwa w tym temacie podjęła wszelkie możliwe kroki, aby proceder taki nie miał już miejsca. Mieszkańcy nie mają gdzie parkować swoich pojazdów. Komisja wnioskuje też o wskazanie jednostki właściwej do rozpatrywania takich spraw i przedstawienie możliwych rozwiązań sytuacji.  – wniosek przegłosowany jednogłośnie pozytywnie.

1. Komisja wnioskuje o wzmożenie kontroli i egzekwowanie od właścicieli zwierząt domowych sprzątania odchodów pozostawionych przez zwierzęta na terenach miasta. .  – wniosek przegłosowany jednogłośnie pozytywnie.







Sekretarz Komisji GMiPP					Przewodniczący Komisji GMiPP
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Szymon Ziemek							Andrzej Morawiec

